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Przyjmają się do umiSSSźeńia W Insetatach.

OGŁOSZENIA, ODEZW Y, UW IADOMIENIA, DONIESIENIA WSZClkiegO rodzaju , tjCZ%C4
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr. za opłatę stęplową za każ­
dorazowe umieszczenie.

Listt z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemj p o sy ła n e  być winny frankO 
do Bióra Expedycyi „Czasu*.

Listt  reklamacyjne nieopieozętowene nieulegają frankowaniu.
Listt  niefrankowane nieprzyjmują się.

S5T Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

K r a k ó w  27 s ty c z n ia .
W czoraj przyniosła depesza telegraficzna 

wiadomość o ślubie księcia Fryderyka W il-  
Witna syna Księcia Pruskiego z księżniczką 
” /kUiry^ą córką królowej angielskiej. W spo­

mnieliśmy już poprzednio, że opinia publi­
czna w Prusiech rada upatruje w tym zw iąz­
ku małżeńskim wypadek polityczny. Uderza 
ta szczególnie w ostatnich dziennikach ber- 
mskich, które przy lej sposobności podno- 
8zą stronę polityczną tego związku, od cze­
go nawet Zeit dziennik ministeryalny nie jest 
wolnym, odnosząc rzecz lę jeżeli nie do przy- 
^  rza, to do sympatyi, pochodzenia wspól- 
DeS°j Wyznania i odwołując się na wzm o- 
CJl1 nie przyjaźni między obu narodami. Nie  
niarny pod ręką wielu dzienników pruskich 
zehy 0 0góle sądzić można, lecz z tych co 

jedna tylko Kreuzzeitung  nie w yszła  
Po za osobiste i familijne stosunki, inne nie 
jnogły się oprzeć, aby nie demonstrować, 
zabaw ną nawet zaprawdę jest Posencr Zei- 
tony, która w wierszu poświęconym te­
mu obchodowi weselnemu traktuje politykę. 
'Vaterloo na czele z Bluchereni— jest tam i 
lew korsykański— i sępy pożerające orłs 
pruskiego którego bronią Anglicy..i W  obec 
2»nazania w Londynie nazwy „sali W ater- 
l°o“ jest to wyraźna demonstracya. Uderza 
ząs to tem w ięcej, że w dziennikach an­
ie lsk ich  nie widzimy wcale podobnych sym- 
Pjomatów, ani żadnych przewidzeń lub wnio- 
8 ow żądających od dzienników pruskich po-

ł nych oświadczeń. Prawda, iż przyjętym 
Jts t zwyczajem , aby zawrze „pan miody" 
' ajwięcej zachodów czynił przy ślubie i o -  
aCzał „przyszłą  małżonkę" wszelkiemi 
względami; ale przychodzi tu na m yśl, że  
Sienniki pruskie mijają się może v demon- 
s,racyach z życzeniem przynajmniej chwilo- 
"em A n g lii, przypominając W aterloo i ule- 
8*ją illuzyom co do posagu jaki polityka 
w tym związku zakreśliła.

Nie ujmujemy bynajmniej tą uwagą ani 
w*żności związku ani doniosłości jaką mieć 
‘ °że. W iadomo, czein są  związki familijne

równowaga europejska jako stale utwierdzo­
na wydawała.

K o r e s p o n d e n c ja  C zasu
Poznań 25 stycznia

1. Wiadomość o zamachu na życie Cesarza Fran­
cuzów, wielkie tutaj jak wszędzie— zrobiła wra­
żenie. Niepewność francuskich stosunków uwyda­
tniła się oczom wszystkich myślących, chociaż cała 
Europa i cała Francya uznała Cesarstwo za ko­
nieczne. Wszystkie partye francuskie zgodziły się 
zrazu na to, że fakt Cesarstwa tarczą, jest niezbę- 
dną przeciw chaosowi, wjakiby Francya prawdo­
podobnie wpaść musiała. Cesarz Francuzów prze­
cież zamiast związać moralnie partye sobie nie­
przychylne, zamiast wyrzec w mowie od tronu: 
„W obec katastrofy, jedno tylko uczucie istnieje 
„we Francyi; w obec Cesarstwa nie istnieją par- 
„tye!“ wyrzekł się roli zwycięzcy, aby wystąpić 
jako szermierz, który ma na celu zwalczenie we­
wnętrznych przeszkód  A minister pan Billault,
zamiast niebezpieczeństwo, ktorego uniknął Cesarz, 
przedstawiać jako niebezpieczeństwo, którego uni- 
kła Francya, strzedz zamyśla Cesarstwo przed par- 
tyami francuskiemi. Jest to, zdaje mi się, wielki 
błąd polityczny. Tymczasem wracam do stosun­
ków miejscowych naszych.

Wyszczególniając w liście z 6go bm., kilka ude­
rzających w czasie tak krytycznym rozporządzeń 
prezydyalnych dla Księstwa Poznańskiego, nad­
mieniłem o częściowem wypowiedzeniu funduszów 
pupilamych. Ile dowiedzieć się mogłem, w żadnój 
innój prowincyi państwa nie uczyniono tego, a je-

„chu na ścianę!" Nie wchodzę w słuszność lub 
niesłuszność tego przekonania, ale zapisuję fakt. 
Tymczasem muszę zwrócić uwagę na obecne sta­
nowisko frakcyi polskiej na sejmie. Trzymanie się 
zasady odrębności nie może bodaj nie stanowić 
walnój przeszkody do przechylania się stosowne­
go na stronę tej wielkiój partyj sejmowój, która 
złożona z właścicieli ziemskich, domaga się bezu­
stannie utrzymania swój naturalnój przewagi. Cho­
ciaż żądania tój partyi nie są we wszystkiem uza­
sadnione, chociaż ile mi się zdaje, działa rnniój 
więcój według znanój maksymy: Ote toi de la pour 
que je  m’y  mette, to jednakowoż jest to partya. 
mająca z naszą prowincyą najwięcój styczności. 
Kwestya ta w obec naszego położenia staje się 
coraz ważniejszą. Zewsząd bowiem i coraz natar­
czywiej czuć nam się daje niebezpieczeństwo władz 
prowincyonalnych, zostawionych samym sobie, bez 
kontroli. Królewska ręka, która niedawno temu, 
łagodziła nie raz wyjątkowe położenie, dziś obez­
władniona chorobą! Wszelkie tedy zamiary i pro- 
jekta chociaż i najniewinniejsze i najpoważniejsze, 
wywołują przeszkody bez końca.

Mieszkańcy niemieccy Poznania bawią się w ba­
le, uczęszczają na teatr, na koncerta. My zawsze 
jeszcze me dajemy świadectwa karnawałowi. Miej- 
scowe „kolko towarzyskie44 w Bazarze, raz jedei) 
tylko miało zabawę. Ze wsi nikt nie przyjeżdża. 
Zreszl ą  słuchamy czasem prelekcyi, miewanych 
w Bazarze, raz o dziewicy Orleańskiój, drugi raz 
o fotografii i t. p. Przed tygodniem słuchaliśmy 
w Towarzystwie Przyjaciół Nauk odczytu uczo­
nego księdza Malinowskiego o A otwartem i po- 
chylonem.

Po nadzwyczajnych suszach, nadszedł wreszcie 
18go deszcz, ale w towarzystwie tak szalonego 
wichru, że zdawało się przez 48 godzin, jakoby

zatarła różnice nawet tak wybitne, jakiemi są ró­
żnice mowy.

Berlin 25 Stycznia, 
f Dziś odbył się ślub księcia Fryderyka W il­

helma pruskiego z królewną angielską Wiktoryą. 
Spodziewają się tu dziś wieczorem telegraficznego 
doniesienia o dokonaniu tego uroczystego aktu, 
który obudzą powszechną radość w narodzie, wi­
dzącym w nim źródło i gwarancyą błogiój, śwo- 
bodnćj przyszłości. Patrząc na ten szczóry, nie­
wymuszony wyraz powszechnego zadowolenia, wy­
znać należy, że tą razą ślub księcia rodziny pa- 
nującój odpowiada całkiem życzeniom kraju. Ob­
jaw ich jednomyślny jest jakoby sankeya ludu, 
dana postanowieniu młodego księcia, który ma 
kiedyś nad nim panować. Temu usposobieniu od­
powiadać będzie przyjęcie młodój pary przez lu­
dność stolicy. Dziś niemasz tu żadnego obchodu. 
W  teatrach tylko będą stosowne do okoliczności 
przedstawienia, z poprzedzającemi je prologami, 
a u posła angielskiego będzieflwielka gała, wieczo­
rem zaś przygotowywane od kilku dni wspaniałe 
całego domu oświetlenie. Na dzień przyjazdu no-

śli U nas nie uogólniono rozporządzenia, mamy    ^
do podziękowania uczuciu sprawiedliwości tych są- Eol starożytny wypuścił z miecha wszystkie siły 
dow,^ które jak np. poznański, oparły się wnio- wszystkich wiatrów. Późniój uciszył się wiątr, pa­
skowi naczelnego prezesa prowincyi, w myśl dość da śnieg, wiszą mgły i mamy mróz ciągły, 
dawnego rozkazu gabinetowego. Czytaliśmy z za- Gazety państwa zapełnione sprawozdaniami o
jęcieto praktyczny pogląd waszego lwowskiego ko­
respondenta z 8go b. m. na finansowe nasze sto­
sunki. Winienem przecież w interesie prawdy spro­
stować jego twierdzenie, tyczące stopy procento­
wej o d  hipotecznych pożyczek przed rokiem 4 6 .
N ie  z d a r z y ło  s ię  n a m  b o w ie m  d o s ta ć  ta k o w y c h  p o  
4  o d  s ta ,  a  te m  m n ić j  p o  3 .

hrakcyi polskićj ubył, jak wiecie, g ło s  j e d e n  wne u t r z y m y w a ł  r z e c z y ,  juk n. p. znajdował: 
w sejnne berlińskim. Wiecie i o tem, że przyczy- Prusacy, chociaż intelligentne mają oczy, są tylko 
na porażki leżała w niedopilnowaniu się. Wielu o- ładniejszymi od Chińczyków", nazwę zaś Berlina, 
biorców wcale nie zjechało; między tymi rozróżnić wywodził z hypotezy: „że niedźwiedź, znajdujący 
należy tych, którzy przyjechać nie chcieli od tych, się w herbie miasta, znaczy symbol pruskich oby- 
którzy przyjechać nie mogli. Do tych ostatnich czajów i manier". Niech mi teraz kto powie, cze- 
policzyć musimy tych duchownych, którzy dla odle- mu korespondent Timesa taki niegrzeczny?
PT OŚ 0,1 n a  Ż a r l  pr» cnnaAK wrrrl oli A oiA rr onrifoV, D K __—  • „ • ___•___  • i ,

przygotowaniach godowych dla młodój książęcój 
pary. Gniewają się przytem w parentezie na fran­
cuskie dzienniki, które wątpią, aby Prusy bliskie 
były sojuszu z Anglią, a przed nie tak dawnym 
czasem skarciło srodze kilka gazet Timesa, który 
nie wiedzieć czy biorąc pochop z niezadowalają­
cego go zamęścia księżniczki Wiktoryl, nader dzi-

że

i  ,  •  , .  ł l  1 1* • * •     P  i

głosci.na żaden sposób wydalić się niemogli z swych j  Piszę wam, że niemieccy mieszkańcy Poznania 
met,:..'' -  i  M , , * , , „ „nlitvki Pa 1 ŵ > h ą  Trzech Króli. Wyznać wam trze-j uczęszczają na teatr. Ira Aldridge (Aldridż), sła-
J>; a *e .D,e mgfiy podstawy p ^} k^ Prawdą a Bogiem , że rośnie między nami co wny tragik, Afrykanin, zwabił i nas do teatru

y. Polityce. U łatw ia nieraz porozumienia g a -  
etóty aie nie sąj, nigdy podstawy polityki

m'-nie wytykają kierunku. Lecz ów ruch o -   , „r .„........ ........— .... Ł W1 vxrai wia,SIlie
*  Prusieth, owa dażnoŚC do nowego niu iat ubiegłych, jako cała era parlamentarna nie- Othella, w którój roli zyskał sławę europejską. 

V^mierza, jest tylko nowym dowodem, że ^  ° żadnych nie przyniosła korzyści, ale Olbrzymia to była gra. Umiał oddać w mistrzow-
dawim • „pr_ przyczyniła się duzo do ubezwładmema skiój mimice najsubtelniejsze drgnienia duszy i wy-
Wału Przy«“ erze tak *wane SW‘f e ’ Łe!  Praw> P oznanych  naszój narodowości. Powtarza- prowadza je jedne po drugich z  namiętnością po- 
do • 8l^ 8fan0WCZ0 i 1 ra sy  me I'^ztJ. ab) my coraz głośniój tedy: „Wszakże od lat 10 za- łudniowój swój natury. Nerwy nam drgały, tętniło 

«>egO powrócić; jak niemniej, Że traktat „nosimy nasze przedstawienia i prośby na sejm serce. Gdyby nie niedobór języków, bylibyśmy od 
Paryski nie zaw iązał przymierzy nowjch, „państwa ? Wszakże mieliśmy dawniój przynajmniój razu mogli się wtajemniczyć w ogromny ten dra- 
'Vẑ udzaiarvrh -/anfame ktdrehv odoowiada- ’'jeS^CZR raz tak wielką liczbę deputowanych na- mat. Ale raził harmonią estetyczną język angielski 
ł y  Into « zaułame, kt°reD> 0,,POW‘a „szej narodowości na sejmach, a cóż zdziałali? Aldridża, obok języka niemieckiego, którego uży-
wiell“ L państw  wszystkich a  nawet „Zawsze Umiano zniweczyć ich przedstawienia  wali inni aktorowie. Potęga gry Aldridża prze-

wlkich mocarstw, tak dalece, iżby im SI§ „^ ie przystoi nam rzucać, dziś szczególnie, gro- mogła przecież w 5tym akcie tę dysharmonią i

wożeńców do Potsdamu, Król i Królowa udadzą 
się do tój stolicy, i tam podobno przepędzą Czas 
uroczystości berlińskich.

Dzienniki wiele się zajmowały temi dniami o- 
so bą p. Bunsena. Mianowany on został niedawno 
temu baronem, i ma być powołany przez zaufa­
nie królewskie do Izby panów. Mówiono nawśt, 
że zostanie ministrem oświecenia, następnie, że 
powróci na dawną posadę poselską do Londynu, 
gdzie zawsze był dobrze widziany, i gdzie obecnie 
dla pielęgnowania przyjaznych stosunków pruśko- 
angielskich, osoba jego uważa się za najwięcój 
powołaniu temu odpowiadającą. P. Bńnsen, w liście 
pisanym do Brockhausa, wydawcy drukującój się 
obecnie nowo przez niego tłumaczonój i objaśnio­
nej biblii, zaprzecza powyższym pogłoskom dzien­
nikarskim, wprowadzającym go na nowo w zawód 
dyplomatyczny, i oświadcza, że oddawna myślą 
jego było, wystąpić z życia publicznego, aby się 
poświęcić wyłącznie życiu naukowemu, że to i te­
raz jest jego postanowieniem, a to tóm więcój, 
gdy w łasce królewskiój widzi tylko uznanie i za­
chętę do dalszych badań naukowych. P. Bunsen 
trudni się sam korektą swego nowego dzieła, na 
które protestancka publiczność zwróciła z wielką 
ciekawością uwagę swoją.

Do liczby nieobsadzonych poselstw pruskich 
przybyło nowe w Hanowerze. Hr. Nostitz chce 
podobno w skutku śmierci żony swojój wystąpić 
z służby publicznój, będąc sam w podeszłym wie­
ku. Kto na miejsce jego będzie posłany, niewia­
domo. Do Wiednia, mówią, ma być posłany hr. 
Bernsdorf, obecny poseł pruski w Londynie. P o ­
głoska ta urosła zapewne tylko w skutku wieści 
czyniącój p. Bunsena posłem londyńskim. Poseł 
rosyjski, p. Brunnow, uda się do Londynu do­
piero po skończeniu tutejszych uroczystości we­
selnych. Wtedy i p. Budberg przybędzie do Berlina.

Izba panów przystąpi zapewne pierwsza do o- 
brad nad zeszłorocznÓm rozporządzeniem królew- 
skiem, które zawiesiło na czas trzymiesięczny pra­
wo o lichwie. Sprawozdanie komisyi wnosi natu- 
ra me o damę przyzwolenia rozporządzeniu kró- 
ewstaemu, ale nie chce, ażeby przyzwolenie to 

przesądzało opinią Izby co do zupełnego zniesie­
nia rzeczonego prawa. Izba panów sprzeciwiać się

TYGODNIK WARSZAWSKI
IV.

ozasem i kilkaset dominów milczących; parę ku- żyły się Damy towarzystwa. Nakoniec Wracając 
LITICR /ICKO" MA f r^y (których brak w bufecie lub na Foyer, jeszcze do koncertu na Rumforda, odegrano ie-

 _________   ̂ ‘ * mówiąc nawiasem, dość często czuć się daje), ja- szcze uwerturę z opery Flibustyerowie, Ig. D 0_
, mąż zawojowany, wreszcie Krakowiak i Kra- br. yńskiego. Biletów na ten koncert rozprzedano 
kowmnka (tylko wcale nie z okolic Krakowa), a po rublu 500, to jest tyle ile osob może się po- 
w dodatku jak np. na trzeciej maskaradzie, ol- mieścić w sali resursowej, tak przynajmniój, aby 

, brzymia krynolina, oto cała charakterystyka, je- j  wygodnie słyszeć mpżna było. 
żeli tóm imieniem nazwać ją można. Zdaje się, że to już ostatnie koncerta w chwi-

La ą więc dodatnią stronę maskarad, stanowi J  lach karnawałowyc , i że dopiero post przyniesie 
jedynie ilość osób, i natłok. Jeżeli więc w prze-; coś nowego, lecz czy pożywnego nie wiemy, bo 
pełnionej sali od natłoku, można się bawić, o czóm to zawsze post. Ale na to może kto słusznie od- 
jedna 'v%tpiemy, to cel osiągnięty; jeżeli zaś prze- powie, że kie y podczas karnawału mogą bywać 
ciwme. to wartoby wytłumaczyć, dla czego trzecia j  postne bale; czemużby p0 karnawale nie miały 
maskarada tak pociąga ku s o b ie ? -  być postne koncerta! Słuszna ™  iii

Oprócz zaś tych niedzielnych maskaradowych

■Kskurajy _  Koncert w resursie kupieckiej — projekt balu —
K W i k a   P. Caston — Halka — Zatwierdzenie wybo-
^  — Zmiany — Śnieg — Dwie gwiazdki.

bzereg karnawałowych rozrywek w Warszawie, 
Pomnożyły maskarady, to jest trzecia i czwarta. 
u  Pierwszych zaś dwóch nie było co mówić, gdyż 
P^yjętym oddawna, a niczóm dotąd meusprawie- 
hwionym zwyczajem, trzecia dopiero z kolei ma­

skarada, sprowadza tysiące osób, które gniotąc się 
Wśród natłoku, gwaru i pisku, każą nam wierzyć, 
jakoby używały wielkiój przyjemności i zupełnój 
w zabawie swobody. Każdy z góry wie o tóm, 
fe .4° na trzecią maskaradę, stanie się ofiarą tło­
ku, i prawdziwym popychadłem, a jednak pomi- 

o tego przekonania, spieszy zadość uczynić kra­
jowemu że tak powiem zwyczajowi, jaki stał się 

powszechnym.. O dowcipie masek, charaktery- 
^■yce kostiumów itp. urozmaiceniach nie ma co 
'“owić, bo tego próżno szukać. Kilkadziesiąt, a

rozrywe , mieliśmy i inną w oiągu ubiegłego ty­
godnia, o jest koncert w resursie kupieckiój na 
zupę rum ordzką. W  koncercie tym sami tylko 
amatorowie i amatorki udział przyjęli. Odśpiewa­
no dwie pory roku, to jest wiosnę i lato z czte- 
rech por «aydna; śpiew Komorowskiego Ignace- 
go z Maryi  ̂Malczewskiego, przez pannę Kamillę 
Cichorską, i dwa mazury Chopina i księcia K. 
Lubomirskiego, przez pannę Klotyldę Bogdanowi- 
czównę;_ która już opuściła Warszawę i udała się 
do Lublina. L była nam także i pani Viardot Garcia, 
dawszy ostatni pożegnawczy koncert w sali gma­
chu dawniój Paca, a do którego głównie przyło-

„ t , . . j j  Słuszna to uwaga, ale my jój
nie będziemy rozbierać, aby kto niewziął tego do 
siebie, jak to zwykło się zdarzać.—

Jeszcze jedna nowina, to jest, że Damy tutej- 
8Ze mys ą o balu kostiumowym. Podobny był 
w r. z. i prawie każdego z karnawałów lat da­
wniejszych, a każdy się powiódł, bo znalazł do­
syć zwolenników. I  o tym więc nie należy wątpić, 
zw aazcza gdy nie brak wcale na młodzieży, któ­
ra licznie zebrała się w Warszawie z różnych stron 
kraju, —

to drobne zupełnie f a k c ik i  i  w ia d o m o s tlr i  ale 
należące do sprawozdania, i daleko przyzwoitsze 
dla niego, aniżeli owe pełne oburzających dwu-
znaczników wyrażenia, które znowu zaczynają się

wciskać w pisma tutejsze, bez względu dla jakiej 
spółeczności się piszą. Był czas, gdzie podobny 
rodzaj felietonów, potępiany słusznie od wszy­
stkich, ustąpił miejsca przyzwoitości, ale w miary 
tworzenia nowych debiutantów, tak stworzonych 
do pióra, jak wilk do orania, znowu poszanowa­
nie dla piśmiennictwa znikło, apłaskość dowcipu, 
podniesiona do kwadratu, na nowo w kolumny 
gazet się wcisnęła. —

Karcić błędy i obyczaje rażące; przeciw temu 
nikt nie będzie miał do zarzucenia; ale dotykać 
osobiście stanów i z <yck s1̂  ^“Aniewać, jakby 
jeden był od drugiego gorszy, to nieco zawiele. 
Przecież jeżeli ktoś wziął pióro do ręki, to ma 
tyle środków kierowania nim, że zaledwie zdoła 
im wystarczyć, ale to tylko wtedy nastąpi, jeżeli 
nie nadzwyczajne silenie się na dowcip, nie poci­
ski przeciw drugim niesłusznie miotane, ale czyste 
i szlachetne dążności, będą celem jego. Zagrzać 
serca współbraci ciepłóm ognisk domowych, po­
budzić ich ao wzniosłych i szlachetnych czynów, 
rozplenić zamiłowanie tego co jest własnóm, a 
w razie potrzeby wytknąć nawet błędy, bez obra­
zy wszakze pojedynczych osób, oto zadanie felie­
tonisty, o które każdy z nich ubiegać się winieni 
a jeśli działa przeciwnie, i niedołęztwo swoje po­
krywa pyłem zebranym z owych zakątków, z któ­
rych nikomu wyjść ze śmiałem czołem niewolno;
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będzie , jak  słychać, wszelkiemi siłami takowemu 
zniesieniu. Toż samo uczyni praw a strona Izby 
poselskiej, którój sprawozdawcą, w przedmiocie 
tym  jest p. W agener. T u  głównie rzecz zależeć 
będzie od opinii frakcyi ministeryalnej. Lew a stro­
na jest za całkowitem zniesieniem wspomnionego 
praw a. Zdaje się jed n ak , sądząc po usposobieniu 
obu Iz b , że do zniesienia nie przyjdzie.

M am y obecnie trochę m rozu , trochę śniegu i 
trochę sanny, ale tę ostatnią tylko za miastem.

Paryż 23 stycznia.
Ze wszystkich stron przesyłane są adresa do 

Cesarza, winszujące mu ocalenia w dniu 14ym i 
wynurzające mu najgłębszą wierność. Książę A l­
bert przesłał list własnoręczny. Cesarz A ustryacki 
p rzysłał księcia Franciszka Lichtensteina i naka­
zał mu, udając się do Tuilleryów, wziąść dw orską 
liberyę, jako  znak, że m isya jeg o  je s t familijną. 
Cesarz dziś odebrał jego powinszowania. Cesarz 
Rosyjski przysyła księcia Paskiewicza. K ró l S a­
ski barona Seebacha. A nglicy bawiący w P aryżu  
przesłali gorący adres. W  A nglii opinia publiczna 
oświadczyła się żywo za Cesarzem. I  A nglia ma 
w swem łonie socyalizm , i ona m ogłaby na nim 
ucierpieć. Belgia daje zadość uczynienie i wkrótce u- 
zbroi się w surowe praw a o cudzoziemcach, które jój 
pozw olą nietylko ich wydalać, lecz ścigać tych, 
którzyby konspirowali na  życie cesarskie. Sądzą 
ciągle, że A nglia podobnie postąpi. Cesarz uda się 
z Cesarzową na  b a l, k tóry dnia 25 b. m. daje 
lord  Cowley z okazyi m ałżeństwa królewnój an­
gielskiej. U danie się Cesarstw a na ten b a l, było 
ułożone przed zam achem ; ale kiedy mimo zam a­
chu, [Cesarstwo na niego się udają, pokazuje to, że 
zamach nie popsuł stosunków, że F rancya spodzie­
wa się zadość uczynienie od Anglii. I  Kury er paryski 
dom aga się w ydalenia spiskowych z A nglii, ale 
z jakiego pow odu? Oto z tego, że w edług mowy 
cesarskiej, stronnictw a anti-konstytucyjne nie po­
zwalają Cesarzowi dać F rancyi wolności, że F ra n ­
cya nie potrzebuje spiskowych, a bez wolności o- 
bejść się nie może....

P rzesłano ostrzeżenie dziennikom, aby się unika­
ły  nawet okazyi, przesłano ostrzeżenie profeso­
ro m , wzięto ostrożności w zględem  cudzoziemców, 
ale na tem rzecz się zakończy. Cesarz, ja k  powie­
działem , umie panow ać nad  sobą i pow strzym y­
wać zapalczywych. P a ry ż  je s t więcój niż L ondyn 
colluvies gentium , żyje cudzoziemcami, żyje także 
sym patyą narodów ; niepodobna więc, aby poka­
zyw ał się zbyt surowym  względem  cudzoziemców 
i aby nie zrobił między nimi różnicy. P a n  P ietri 
używa ja k  używał ufności cesarskiej i p rzy prefe­
kturze się utrzym a. Nie radził on Cesarzowi udać 
się dnia 14 na operę. Cesarz nakazał wyegzam i- 
nowanie potrzeb rannych i myśli przedstaw ić Izbom  
projekt do publicznej nagrody. W  ogóle ofiary 
zam achu otrzym ały m ałe rany. Fulm inat wulkani­
czny jest tak  silny, że rozsadził g ranaty  na bar­
dzo drobne kaw ałki, k tóre zrobić wiele złego nie 
m ogły. M ówią, że fulminat srebrow y m a być je ­
szcze silniejszy. O pinia straszy się tymi w ynalaz­
kami. W czoraj Cesarz polow ał w lasku M arły.

Śledztwo autorów  zam achu je s t już  skończone. 
P ro k u ra to r złożył dziś swój rap o rt Izbie oskarże­
nia. P roces wytoczy się na początku lutego przed 
sądem przysięgłych. O zwołaniu wielkiego sądu 
nie było wcale mowy. Cesarz ufa w sumienie przy­
sięgłych. P ie rri był roku  1849 włoskim m ajorem, 
a w Birm ingham  był profesorem. Orsini by ł re ­
wolucyjnym prefektem, a potem  ochotnikiem w sze­
regach austryackich. W ykryty , dostał się do wię­
zienia w M antuy, z k tórego się w ydostał dziwnym 
sposobem. W  A nglii żył z opowiadania swój ucie­
czki. Policya angielska pochwyciła masę listów 
konspiracyjnych, k tóre  P ie rri zostaw ił w Birm ing­
ham. N ie wierzę, aby po procesie W łochów  miał 
się wytoczyć proces francuski. W ytoczą się tylko 
zapewnie procesa o różne drobne konspiracye.

Z powodu zam achu, przesyłane są liczne dary 
na zakład Inwalidów cywilnych w Yincennes. Ce­
sarz zrozum iał potrzebę tego zakładu, trzeba więc 
aby go prywatni poparli.

Prow adzi się polem ika między rządowym i dzien­
nikami francuskiemi a dziennikami angielskiemi

lub uwłacza godności osobistój człowieka, ten le- 
piój niech skruszy swe p ió ro , za które chwycił 
nieprawnie ku  zgorszeniu drugich, i... i td .—

A le dosyć n a  tćm ; a ponieważ szkoda ciskać 
groch na ścianę, przejdziem y do innych mniój wię- 
cćj zajmujących szczegółów , ale zawsze szczegó­
łów , k tóre  się p rzed  oczyma sprawozdawców 
przem knęły. — _

Biorąc tedy pierwszy lepszy przedm iot z brzegu 
wpadniemy na pana  wice-hrabiego C aston , ( jak  
piszą afisze), k tóry  już kilkokrotnemi przedstaw ie­
niami zdumiał warszawian. T rudno  tu  jednakże o- 
statecznie wyrzec pod  ja k i rodzaj m agii, czy m a- 
gnetyczności, podciągnąć te widowiska, a jeszcze 
trudniej odgadnąć, dla czego W arszawianie biją 
m u braw o. W idzieliśmy m nóstwo widzów w sali 
redutow ej, widzieliśmy ich także i w Resursie ku­
pieckiej, na urządzonych przez p. Caston przedsta­
w ieniach, a kiedyśm y nawiasem rzucili kilku oso­
bom  pytanie, ja k  ich zadowoliły te przedstawienia
i jak iego  są one rodzaju, nikt nam na to odpowie­
dzieć nie um iał, widać, że p. Caston czaruje tylko
w tój chw ili, póki się pa trzy  na n iego , skoro zaś
minie złudzenie, nic już niepozostanie w pam ięci
nawet nabyte podczas widowiska wrażenie. O dga­
dywanie myśli za pomocą kart, napisów, lub cyfr,
koncentrowanie tych myśli różnorodnych osób
w jedną ogólną odbitą np. w cyfrze, oto główne

0 protestantyzm . Protestantyzm  używa opieki we 
F rancyi, i bodajby takiój opieki katolicyzm w A n­
glii używał.

G iełda zachwiała się by ła  trochę obawą tak 
zwanej reakcyi, ale się uspokoiła. R ząd przedsta­
wił Izbie projekt budżetowy, z k tórego się poka­
zuje, że roku 1859 F rancya będzie m iała 47 m i­
lionów więcej przychodu niż rozchodu. Rząd p rze­
znaczy z tój sumy 40 milionów na amortyzacyą, 
zawieszoną r. 1848, co rentę podniesie. Je st in te­
resem Francyi, aby renta stała dobrze, aby rząd, 
w razie potrzeby m ógł zrobić pożyczkę bez wiel­
kich poświęceń. R enta angielska dająca 3 %  stoi 
na 92 i na takiój samój stopie stoi renta francu­
ska dająca 4 1/2°/0.

Kom plem ent dla R osyi w mowie cesarskiej był 
czule przyjęty przez Rosyan bawiących w P a ­
ryżu. Na ostatnim balu tuileryjskim było wielu 
Rosyan. H r. Kisielew wystąpił z bardzo wykwint­
nym obiadem. M ają wkrótce wystąpić z obiadami
1 balami inni Rosyanie. Fam ilij angielskich jest 
bardzo m ało z pow odu am barasów indyjskich, i 
z pow odu małżeństwa królewnój angielskiej. L o n ­
dyn jest obecnie bardzo świetnym.

Politykę zagraniczną , przygłuszoną zbrodniczym 
zam achem , odżywił wczoraj p. Renóe w Constitu- 
tionnelu. P . R enó j w yznaje, że ugoda dunajska 
otrzym ała ratyfikacyą państw  położonych nad D u ­
najem , lecz że ta  ratyfikacya nie je s t właściwą 
ratyfikacyą. P . Renóe dodaje , że ugoda przyjdzie 
na konferencyą i że w niektórych punktach będzie 
zmienioną.

Zamach może mieć ten skutek, że ułatw i za­
kończenie sprawy rumuńskiej. Zapew niają, że fran­
cuskie mezzo termine znalazło przychylenie się nie­
mal wszystkich dworów.

P rzyby ła  do P ary ża  królow a O udy i stanęła 
na  ulicy Lafitte. M a ona z sobą 45 służących, po 
indyjsku ubranych. A nglicy lepiój widzą rzeczy 
w Indyach. Zostały przyw rócone komunikacye 
m iędzy K alkutą a Bombajem.

Avizo francuski z łapał pod  Spezzia parowiec 
am erykański Adriatic, k tóry  uciekł był z M arsylii. 
Chodzi o reklam acyą 150,000 fr.

N a mocy dekretu cesarskiego pensya biskupów 
została podniesioną do 15,000 fr. N a mocy zaś 
praw a budżetowego będzie podniesiona pensya 
proboszczów, nauczycieli, podsędków itd.

P row adzi się zabaw ny proces między A leksan­
drem  D um as ojcem a panem  M aquet, z którego 
ja k  najwyraźniej się pokazu je , że autorem  jeżeli 
nie najpiękniejszych to najsłynniejszych romansów 
D um asa, był p. M aquet.

P . P e y ra t zrobił proces p. M illaud o wydale­
nie go z redakcyi Pressy. W ydalenie jed n ak  było 
koniecznóm.

W padło  mi w rękę pismo poznańskie które k ry ­
tykując krzyżową sztuką wszystkich w spółpraco­
wników Czasu , tw ierdzi między innemi że mówiąc 
przeciw m ajoratom , opierałem  się na zdaniu... Pan i 
Sand. W idać że redaktor rzeczonego pisma nie 
pisał na se ry o , że chciał żartować. Nie odw oły­
wałem się nigdy do sądu pani S a n d , ja k  nie odw o­
ływałem  się do sądu L am artina,G irardina, B erangóra 
e tutti quanti. O pieram  się na pow agach większój w ar­
tości. N iejestem  zupełn ie , pow tarzam , przeciw majo­
ra to m , ale nie wierzę także z zaślepieniem w L u ­
dwika V euillot; jestem  przekonania G uizo ta , T ro p - 
lo n g a , P a g ó ta , L eona de L avergne i innych 
publicystów, że m ajoraty nie są s iłą , lecz formą 
siły; że źle kiedy niektórzy biorą ja k  dzieci, for­
mę za siłę i starają się o m ajoraty z poniżeniem 
obywatelskiój godności. S iła społeczna nie polega 
na form ie, na  próżności, lecz na charakterze mie­
szkańców i o ten charakter starać się przedewszy- 
stkiem wypada. F ran cy a , H iszpania , W łochy m ia­
ły  m ajoraty do wieku X V H I i w co się zamie­
niły? w dolinę trupów . Ci co przekładają sielan­
kę zaściankową i londyńską i pokazują się suro- 
wemi aż do osobistości dla wszystkich koresponden­
tów z P a ry ż a , powinni zacząć od pokazania do- 
brój wiary. K ry tyka złój wiary je s t potw arzą. J e ­
dni pracują dla m ajoratów  i re lig ii, drudzy dla 
kraju i relig ii, choćby z m ajoratam i, oto cała mię­
dzy nam i różnica. P iszę krótko i śpiesznie ja k  ko­
responden t, piszę z miejsca strasznie zapalnego,

zadanie tych sztuk , do których jeszcze i jasnow i­
dzenie notabene kart, dołączyć należy. W  każdym  
razie p. C aston , obudzą w gronie wielu osób za­
jęcie , k tórzy z podziwu aż ram ionam i w zruszają 
nad jeg o  cudami. Czemuż się nie bawić ja k  się ko­
mu podoba; nikogo tu  niekrępujem y i każdem u zo­
stawiamy w łasną jego  wolę.

Z dziedziny dramatycznej, niem am y nic nowego; 
a  opera M oniuszki H a lk a , jak  m iała z początku 
tak  ciągle ma powodzenie. O d czasu tój H alki już  
mniej ja k  zwykle uczęszcza osób na  operę w łoską 
co nawet m a wywołać jakąś zmianę w jój składzie. 
W  jaki zaś sposób to się odbędzie, czas to okaże, 
a  teraz nie uprzedzając w ypadków , odłożem y to 
na później.—

O rezultacie otwarcia Tow arzystw a rolniczego, 
już wam donieśliśmy poprzednio. Obecnie więc 
tylko dodamy, że stosownie do brzm ienia ustawy, 
w ybór prezesa towarzystwa, w osobie hr. A ndrze­
ja  Zamojskiego, który jednom yślnością wszystkich 
członków na tę godność przez nich by ł pow oła­
ny, zatw ierdzony został przez Namiestnika K ró le­
stwa. —

Z innych dotyczących kraju  szczegółów , wiele 
także m ów ią, a nawet piszą w zagranicznych ga­
zetach o pewnych zmianach w rangach nadaw a­
nych urzędnikom , a bez których ja k  wiadomo nie 
można było zająć miejsc czyli posad wyższych.

ale nie zapom niałem  się nigdy, ja k  to zrobiło sie­
lankowe i niby poważne pismo poznańskie, aby 
napisać zuchwałe a niedowarzone wyrazy: Niech 
Rosya przyjmie katolicyzm , a wszystkiego się zrze­
kniemy.... Medice! cura te ipsum.

C. k. M inister spraw  duchownych i oświecenia 
zamianował zastępcę przy gimnazyum w Brzeża- 
nach W ojciecha Kórnickiego rzeczywistym nauczy­
cielem gimnazyalnym przy tejże szkole.

W ied eń  23 stycznia. Rada zawiadowcza tow a­
rzystwa kredytowego zakazała swoim dyrektorom 
uczęszczać na giełdę. Tyczy to szczególniej jednego 
z dyrektorów towarzystwa p. Schiffa, który zanie­
dbywał swoich czynności, a poświęcał się głównie 
sprawom giełdowym, co wzbudzało obawę między 
publicznością mającą stosunki z bankiem kredyto­
wym.

— W e wtorkowym artykule wstępnym wyrazi­
liśmy powątpiewanie nasze, aby konweneya dunaj­
ska miała iść pod sąd konferencyij paryskiój, jak 
to z Paryża, Brukselli i W iednia donoszono. Po­
nieważ konweneya była już ratyfikowaną, przeto 
krok ten zdawał nam  się zupełnie nowym w dy- 
plomacyi i przypuszczaliśmy, że w takim razie ra­
tyfikacya miała chyba na celu utrudnić wszelką 
zmianę umowy na konferencyi, bo zapewne konfe- 
reneya nie zechce unieważniać podpisów m onar­
szych na akcie umowy położonych. T rafn ie , o ile 
nam się zdaje, tłumaczy tę okoliczność wiedeński 
korespondent Gazety Krzyżowej, a jeżeli się odwo­
łuje w tej mierze jedynie do A orda, to dla tego 
tylko, żeby i przy tej sposobności temu dawnemu 
swemu przyjacielowi a dziś wrogowi przypiąć łatkę. 
Constitutionnel również pisał to samo. Otóż taki 
jest list do Gazety Krzyżowej:

Słusznie dołożyliście do depeszy telegraficznój 
Korda, donoszącej jakoby Austrya oświadczyła, iż 
nie będzie przeciwną zmianom aktu żeglugi dunaj- 
skiej na konferencyi paryskiej, tę uwagę redakcyi, 
że trzeba czekać na potwierdzenie tój wiadomości. 
Przezorność ta  była uzasadniona; Nord i w tym 
razie znanego spłatał figla, układając z parę faktów 
na pół prawdziwych zupełnie fałszywe podanie. 
Praw dą jest rzeczywiście, że niedawno tem u gabi­
net nasz (wiedeński) zgłosił się dyplomatycznie do 
rządu, jeźli się niemylę, pruskiego, w przedmiocie 
Dunaju. Mylnem jest wszakże, aby Austrya oświad­
czyła w tym razie, że nie myśli zaprzeczać konfe­
rencyi paryskiej praw a zmienienia umowy żeglugo- 
wój, lecz że chętnie zezwoli na propozycye tyczące 
się strony materyalnej ustawy żeglugowej. Zapewne 
się nie mylę, jeźli m niem am , że istotna osnowa 
pomienionego zgłoszenia się, po prostu zostawia 
konferencyi wolność przekonania s ię , czy akt że­
glugi odpowiada zasadom traktatu  wiedeńskiego, 
przyjętego jak  wiadomo przez kongres paryski, i 
że do wzmianki tej nieprzyznającćj konferencyi pa­
ryskiój żadnych w ogóle praw  szczególnych, a za­
tem żadnych nowych praw, dodano: Austrya zezwa­
la chętnie, aby życzenia pojedynczych państw  dążą­
ce do zmian materyalnej osnowy konwencyi, jeżeli 
się nie sprzeciwiają wzmiankowanym zasadom, wziąść 
pod rozwagę wspólnie z innemi państwami pobrze- 
żnemi jako to : B aw aryą, W irtem bergią i Portą. 
W iadoma rzecz, że nie opuszczono tu  stanowiska 
zajmowanego w tój sprawie dotąd przez Austryę, 
i że konferencyą państw  podpisanych na traktacie 
paryskim niema sobie przyznanego praw a zniesie­
nia dowolnie umowy międzynarodowej zawartój 
prawomocnie przez niepodległe państwa dunajskie. 
Zresztą oświadczenie to (w Berlinie uczynione) jest 
dowodem dobrej woli, z jaką Austrya chce uczynić 
zadosyć rządom przyjacielskim, i dla tego bardzo 
być m oże, że jak  donosi Nord, sprawiło to dobre 
wrażenie, jakkolwiek oświadczenie to nie sięga tak 
daleko jak  Nord mniema.

A n g l i a .
Wczoraj podaliśmy depeszę telegraficzną o zamę- 

ściu królewnój W iktoryi angielskiej z księciem Fry­
derykiem Wilhelmem pruskim, bratankiem  króla i 
domniemanym następcą tronu. Obrzęd ten odbył 
się w dniu 25 b. m. o godz. 23/4 po południu. U- 
roczystości dworskie zaczęły się już były 19go b.

I Teraz przeszkody te m ają być usunięte stanow­
czo i dla wszystkich bez w yjątku zdolności m a być 
otwarte pole. D opóki jednakże nie będzie o tem 
ogłoszone p raw o , nie można robić żadnych przy­
puszczeń i naprzód te rzeczy przesądzać.—

P o  długich i niepewnych dniach zimy, doczeka­
liśmy się jój nareszcie, a co więcój że nawet przy­
szliśmy do śniegu, lecz tam tylko gdzie go niemo- 
żemy dosięgnąć sankami, to jest na dachach. M róz 
jednakże trzym a, ale ponieważ ulice m iasta tak 
cienka pokryła w arstw a śniegu, że jó j prawie nie- 
znać, trudno więc po bruku używać sanny, na k tó ­
rą  próżno oczekują a szczególniej młodzi!

D la urozm aicenia dołączam  m ały wierszyk.

Dwie Gwiazdki.

W idzisz te gw iazdki— co tak zabłysły, 
Niby w bieluchne strojne sukienki;— 
Jed n a  za g ó rą — druga wprost W isły, 
Skąd dolatują flisów piosenki.

Jed n a  z nich drżąca, niby dziewica, 
G dy wianek mirtu, przypnie do skroni; 
D ruga srebrzysta ja k  blask księżyca, 
G dy się przegląda w jeziora toni.

. . * . * .
Zli ludzie mówią — ze gwiazdki owe: 
P ew no kochanka— pewno kochanek j

m. a zakończą się 26go, gdyż już w dniu 28 b. ® 
nowożeńcy spodziewani są na granicy Prus z P1- 
wrotem . Książe Fryderyk W ilhelm najpóźniej Zl> 
wszystkich gości pruskich stanął w Londynie, b° 
dopiero 23go. Oj(jęc jego Książe Pruski przybył tam
0 parę dniwcześnićj, a wprzód jeszcze Księżna Prusk*
1 kilku innych jeszcze członków rodziny królewskiej' 
tudzież król Leopold belgijski i kilku książąt sp°' 
krewnionych bliżej z domem angielskim i kobur 
skim. W. książę Fryderyk Badeński z żoną swojł 
Ludwiką córką Księcia Pruskiego zaniechał przf 
jazdu swego z powodu śmierci brata swego star 
szego W. ks. Ludwika. Szczegóły pobytu tylu ksi4‘ 
żąt w Londynie, podawane są obszernie przez dzieB 
niki angielskie i pruskie dzień po dniu, z wymię 
nieniem każdej godziny, jak  i gdzie każdy z nić 
bawił się lub trudził; bo trudów  zapewne byk 
więcój niż zabawy. Uciążliwy ceremoniał dworu an- 
gielskiego, przyjmowanie licznych deputacyj, po"'" 
tari, adresów, ofieyalne przedstawienia osób i kot 
poracyj, nieuniknione zwiedzanie ciekawości nic 
zawsze ciekawych, a naw et widowiska teatralne 
nie mogą się jeszcze liczyć na karb przyjemności 
Listy prywatne otrzymane w Berlinie od osób 1°' 
warzyszących książętom , znajdujące naw et niekied) 
pod zmienioną formą przystęp do dzienników, wyraźn>e 
dają to uczuwać. ,.Nie mówię już — są słowa jf' 
dnego z tych listów — o zwiedzaniu galeryj obra- 
zów , muzeów, brow arów , drukarni Timesa i tefr 
trów  podrzędnych, to się samo z siebie pojmuje 
Ale zmuszonym być szukać po cmentarzu niepc 
wnego grobu Chattertona; przebiegać Middle-Tefl- 
ple, dopóki się nie natrafi na okno mieszkani* 
G oldsm itha; słuchać walca i warszawianki u* 
to tylko aby stać na miejscu, gdzie Dr. Johnsot 
pijał brandy and water (grok), to dużo wymag: 
czasu i biednemu wędrowcowi odbiera resztę przj 
jemności i spokoju.11 W  tym żałosnym tonie pisa 
ne są całe listy. Po uciążliwych i trudzących pole 
waniach, zamiast zasiąść do stołu, musieli zwiedza1 
różne miejscowe ciekawości. W  ogóle przyjęci* 
całe lubo świetne nie odznaczało się jednak odpo 
wiednim układem i doborem , a najlepiej o teo1 
przekonywa, iż rozpoczęto uroczystości dworski* 
przedstawieniem „M akbeta11. W prawdzie goście we 
selni tyle mieli uwagi, że przeczekali znaczną częś* 
tego arcydzieła Szekspira w sali przedteatralnej. ' 
ominęli krwawą ucztę tak niestosowną do obrzędu 
który ich do Londynu sprowadził. Teatr królewski 
jaśniał w dniu 19 przepychem św iatła i kwiató" 
prawdziwych. Z pięciu lóż zrobiono na ten wieczór 
jedną loź? i połączono takow ą z przyboczną sal? 
koncertową, gdzie po teatrze zastawiono herbatę.

Nazajutrz był wielki bal dworski w pałacu Bu­
ckingham, na który przeszło tysiąc osób otrzymał0 
zaproszenie. D. 21 polowanie pod W indsorem, wielki 
przegląd, który był wcale nie wielki, bo w ogóle Angl,a 
nie zna parad wojskowych, a kilka batalionów masze­
rujących wydaje się błahym widokiem dla miesz­
kańców stałego lądu, nawykłych widzieć ogromne 
masy wojsk w czasie nawet pokoju. Wieczorami 
zwykle zwiedzano ten lub ów te a tr , wszakże już 
nie razem jak  w teatrze królew skim , gdzie przed­
stawienie było ofieyalne, ale z osobna jakoby pry­
watnie- W dniu 22 było jeszcze w królewskim tea­
trze jedno przedstawienie dw orskie, bo miało ich 
być cztóry *w ogóle.

Kaplica w pałacu St. Jam es przygotowaną był* 
do obrzędu ślubnego, a sam a królowa wskazywała 
miejsca jak się mają ustawić osoby obecne na tym 
obrzędzie. Kaplica cała przybrana w rośliny tropi­
kowe i kwiaty. W  dniu 23 był wielki obiad u dwo­
ru , na który oprócz gości z rodzin panujących; 
otrzymało zaproszenie wielu członków arystokraci’1 
angielskiej, ministrowie i ciało dyplomatyczne. W  d- 
24 miał być bal u posła pruskiego hr. Bernstorffa- 
Na czwartek zapowiedziany bal dany przez damy 
angielskie. Posłowie austryacki i bawarski nie znaj; 
dują się na uroczystościach z powodu prywatnej 
żałoby; wielu także ze szlachty angielskićj nosi ża­
łobę P° zmarłych w Indyach krewnych swoich. Mia­
sto Londyn daje ucztę dla 2000 ubogich w dziefl 
ślubu, i zachodzi spór między członkami gminy, cz) 
ma być piwo u stołu lub nie. Zwolennicy wstrze­
mięźliwości wystąpili przeciw tem u „upajaniu lu­
du11, a miłośnicy piwa postanowili na przekor in’

Bo przyświecają w nocy m ajow e,
A  nikną kiedy świta poranek.

Ależ moj Boże — ludzie ja k  dzieci,
Choć ujrzą gwiazdkę z chm urek obsłony,
Nie zapytają dla kogo świeci,
Ni z jakiej do nas przybyw a strony.

*

Tymczasem gwiazdki skrzyły niebiosa; 
Ptaszyna z cicha piosnkę nuciła;
A  tam na domach — srebrzysta rosa 
Niby vv perełki — listki stroiła.

I  tak znów będzie w majowej dobie,
Póki nie m i n ą  burze i lata,
I  w jednej gwiazdce gwiazdeczki obie. 
Nie spłoną m by w objęciach brata.—

Tak wyczerpawszy wszystko, cóżby jeszcze do­
rzucić do tego ogolnego haosu, złożonego z ma­
skarad, k o n c e rtó w , polem ik, czarodziejów , poezy* 
i t. d. A le zdaje się że jak  n a r a z ,  to i tego dosyć* 
a przytem  trzeba także być oszczędnym w szafo­
waniu temi szczegółami, aby na przyszłość nie 
zbrakło czasem m ateryału. Q



własnym kosztem wystawić stosy beczek z piwem 
na różnych punktach miasta.

Szczegóły o ślubie znane dotąd z telegraficznych 
tylko depesz. W  dniu tym miała być giełda zam 
knięta. Królewski jacht „Victoria and Albert14 prze 
znaczony do przewiezienia nowożeńców z Grave 
send na stały ląd. Odprowadzi go znaczna flotylla.

R  o  s  y  a .
Ruch i życie budzące się silnie w Rosyi, nowe 

pragnienia i dążenia objawiane przez wszystkie 
stany, oznaki wielkiej a bliskiej przemiany ukazu 
jące się we wszelkich okręgach życia i spółeczeń 
stwa rosyjskiego: oto sprawa najważniejsza może 
szczególniej dla nas, ze wszystkich obecnych spraw 
świata politycznego.^ Powszechny głos całej Rosyi 
woła o reformę, mowi że źle jest i pragnie zmia 
ny. W tym pragnieniu zmiany i reformy jest zgo 
da zupełna. Jaka jednak ma być ta zmiana i re­
forma? otoz pod tym względem wielka różność

S f e d y  b S K T  W 1™  ref°™ > «« 
cźeśći iest tvlln  • dążenia,  a u większe,
zmiany płynacp 7 nieokr?sl()ne .jeszcze pragnienie 2  P y n ?C e Z POCZUCia is tn ie ia r e o r n  c t a m ,

a u większej 
agnienii

poczucia istniejącego stanu rze 
nieokreśfńnp":i, ,U ° n}, .to . acz różnokierunkowe 
ników m i i a i a  dążenie naprzód, skupia stron
stemu u ł J ■ anU rzeczy ‘ sh,g' dawnego 
7U T ń l' ń  ’?Cy.C Powstrzymać ruch i wstecz 
i i" por en stawiany na drodze spokojnego 
1 powolnego rozwoju, może być szkodliwy samvm 
opornym a zarazem może ruchowi nadać bieg szyb 
szj 1 gwałtowniejszy

Między rożnemi dążnościami rodzącemi się w sku- 
‘k rozbudzonego życia narodowego i politycznego, 
erunek słowiański jest przemagającj i prżodkują- 

oj. Pragnie 011 usunięcia obcego żywiołu i obcćj 
mysh z polityki wewnętrznej i zewnętrzn j, pragnie 
zmiany, w obu politykach na korzyść idei wszech- 
sfowiańskiij. Lecz i w tym kierunku są różne od­
cienia i wiele nieokreślonych jeszcze pragnień. List 
Pogodma który zamieściliśmy w części w Czasie 
z 28go listopada r. z. był niejako programem je­
dnego z odcień, tego stronnictwa. Buskaja Biesieda, 
kwartalnik wychodzący od dwóch lat w Moskwie 
zdolnie redagowany, usiłujący zasiać miłość między 
ludami słowianskiemi , oddać każdemu słuszność, 
jest organem innego odcienia w tem stronnictwie 
słowmnskićm odcienia zwanego słowianofilami. 
Buski Wiestmk, przegląd miesięczny wychodzący 
równie w Moskwie od 1856 r. pod redakcją Kat- 
kowa i Leontiewa (dwa poszyty na miesiąc 18 do 
-0  arkuszy druku) a bardzo rozpowszechniony bo 
mający do 5000 prenumeratorów, może być także 
uważany za organ tegoż stronnictwa.
• I . tym ogólnym ruchem naprzód całego narodu
tvrrf takj 'e rzit ’ Prowadz?c i kierując dotychczas 
s - . ruchem, choć często krok jego jest wahający
onńr ma ly*e s'b ' stanowczości, aby przeprzeć 
J j  “ "JB dawnego systemu . usiłującycirgo wstrzy- 
w , 1 kierunek jego skrzywić. W rozporządzeniach 

. ( anjch przez rząd widoczną jest dążność zrefor- 
owama Rosyi, lubo dążność ta jest często chwie- 

jącą się i niepewną.
Wspomniemy tu i wyliczymy krótko główniej­

sze reformy przez dzisiejszy rząd rozpoczęte, z któ­
rych o każdej w szczególności pisaliśmy już w swo­
im czasie. Powolne i stopniowe zniesienie poddań­
stwa włościan, bez naruszenia ani praw własności 
ani organizacyi gminy. Reorganizacya armii prze­
prowadzona już w gwardyi i w korpusie grenadyer- 
skim, zniesienie osad wojskowych, a szczególniej 
reorganizacya zakładów wojskowo-naukowych; re- 
organizacye mające na celu zmianę dawnego syste­
mu wojskowo-naukowego udoskonalonego pod pa- 
uowaniem cesarza Mikołaja (któregoto systemu 
8 ovvną zasadą było: złamać w kadetach a przy- 
$ c h  oficerach wszelką samodzielność, odłączyć 

u od rodziny i kraju, przyzwyczaić ich do ślepego 
[? 8)uszeństwa i wytworzyć z nich wytrwałe a gięt- 
,le. bez własnej woli narzędzia, aby armia z nich 

. u^ona stała się najpodobniejszą do ideału armii 
•mki sobie niektórzy tworzą, to jest do machiny o 

tysiącach lub milionie rąk poruszających się 
■z}bko i łatwo za każdym rozkazem wodza; zgu- 
ne wady tego systemu i armii według niego wy­

chowa ' ’
dniej;
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yanej poznano przecież podczas wojny wscho-
zaprowadzenie zaś nowego systemu mają 

cego za zasadę, aby młodzież idąca do zakładów 
wojskowo-naukowych odbierała wprzód wychowa­
nie domowe na łonie rodziny, aby następnie pozo­
stawiono kadeta w związku z rodziną i krajem, i sta­
rano się rozwijać w nim a później w oficerze sa- 
uiodzielnosć. (patrz Czas z 23 paźdz. r. z. Rozsze­
rzenie wolności myśli, słowa i pisma a zwolnienie 
cenzury szczególniej w Moskwie i Petersburgu. U- 
krócenie nadużyć policyi, widoczne między innemi 
^Praw ie studentów kijowskich, moskiewskich i 
barkowskich. Dozwolenie tworzenia stowarzyszeń

°uipanij. Powierzenie towarzystwom prywatnym 
Przedsiębiorstw publicznych. Usiłowania by zmniej- 
^yć zepsucie w administracji tak cywilnej jak 
Wojskowej zakorzenione i w system zmienione.

evyne lubo bardzo małe dotąd i paraliżowane 
ttrzf z sługi dawnego sytemu zmiany w administracji 
Królestwa Polskiego: Oto reformy przez rząd rozpo- 
częte.

Wielka jednak część narodu niezaprzeczając re- 
iormom tym dobrych dążności lecz uważając je za 
połowiczne a szczególniej za słabo wykonywane, chce 

' <laUj a w Polityce zagranicznej ina­
czej. Utrzymują w  Petersburgu, iż W . Książe Kon­
stanty jest przy Cesarzu reprezentantem stronnictwa 
zjbszej reformy, popiera dobre chęci monarchy, 

Przedstawia aby w zreformowaniu Rosyi postępo­
wał szybciej, inaczej narazi państwo na wstrząśnie-

ma. Stronnictwo szybszego postępu, na wiele odcieni 
lecz na dwa główne kierunki rozdzielone, głosi ja­
wnie swoje opinie niekiedy w pismach publicznych 
lecz najczęściej ustnie w zebraniach towarzyskich, 
literackich i naukowych. Głowna i najzdrowsza część 
tego stronnictwa, nazwana partyą słowiańską, żą­
da odrodzenia się Rosyi żywiołem i myślą słowiań­
ską. Partya ta potępia otwarcie reformy Piotra I. 
utrzymując, iż one po Mogołach najwięcej wynaro- 
dowialy Rosyę i zabiły w niej ducha; potępia kieru­
nek drugiej partyi postępowej chcącej zreformować 
Rosyę na wzor Zachodu i cywilizacją zachodnią; ście­
ra się tak z tą partyą, którą nazywa cudzoziemczączą 
i wynaradawiającą, jak również z całym zastępem 
sług dawnego systemu.

Rzuciwszy te kilka ogólnych uwag o ruchu i no 
wem życiu budzącem się silnie w Rosyi i zapowia 
dającem wielką przemianę społeczną i polityczną 
w tem państwie, do których to uwag jeszcze raz 
powrócimy, przechodzimy do wskazania szczegół 
nych świeżych faktów i objaw tego życia.

„Naprzód" «to hasło postawione przez Gazetę 
Petersburgu^ z / 13 stycznia) na czele artykułu 
którym rozpoczyna rok nowy. Artykuł ten wspo­
mniawszy o postępowych ideach Cesarza, których 
urzeczywistnienie rozpoczęło się przygotowaniem do 
zniesienia poddaństwa włościan, zakończony jest na- 
stępującemi pełnemi znaczenia słowy: „Gdzie idzie
0 radykalne uleczenie głębokiej spółecznćj choroby 
gdy ta choroba może być jeszcze uleczoną; gdzie' 
nagła sprawa bieżąca wymaga zadosyćuczynienia 
słusznym interesom całej klasy narodu; tam nale­
ży zbadać historyczne źródło i początek dzisiejszych 
stosunków i tem badaniem rozjaśnić prawa stron 
obu, prawa zaciemnione pomroką minionych wie­
ków, aby przez nieznajomość pierwotnej przyczyny 
daleko Iezącćj Ucz w swych żywotnych skutkach aż 
do dzisiejszych czasów sięgającej, nie kłaść na je­
dnej szali prawa a na drugićj jedynie łaski i mi­
łosierdzia. (Każdy zrozumie do czego zmierza autor ar­
tykułu w  tych słowach: żąda on, aby zajrzano w dzieje
1 wyśledzono w jaki sposób powstało poddaństwo 
włościan, a natrąca że wówczas poznanoby, iż zno­
sząc poddaństwo nie wyświadcza się im łaski lecz 
tylko czyni sprawiedliwość. P. R. Cz.) Silną mamy

adzieję, że także pod tym względem dzisiejsi ster­
nicy państwa, nie dbając na skargi i żale małodu­
sznego i krótkowidzącego samolubstwa, pójdą drogą 
prawdy. Oby stąd spłynęło błogosławieństwo boże 
na naszą wielką ojczyznę!11

Dzienniki moskiewskie donoszą o wielkićj bie- 
iadzie politycznćj, zapewne pierwszej od cza­

sów Iwana Groźnego, która odbyła się w Moskwie 
y ostatnich dniach starego roku ruskiego. Znaczna 
iczba dziennikarzy i profesorów, oraz wiele wj- 
cształconych osób pracujących w innych zawodach, 
obchodziło tą biesiadą początek zniesienia poddań­
stwa w Rosyi. Na biesiadzie powiedziano mnóstwo 
mów pełnych entuzjazmu. Lecz na tćj biesiadzie 
objawiły się także w stronnictwie ruchu i reformj dwa 
kierunki i dwie wyżej wskazane partye: słowiańsko- 
narodowa i cudzoziemsko- oświecona, jak ją pierwsi 
nazywają: partya słowiańska wskazywała drugićj 
że dąży do wynarodowienia Rosyi.

\5 szystkie prawie dzienniki rosyjskie powitały o- 
klaskiem pierwsze rozporządzenia rządowe tyczące 
się zniesienia poddaństwa włościan; niektóre jednak 
dały do poznania, że życzyły sobie szybszej prze­
miany stosunków włościańskich. Kilka dzienników 
należących do stronnictwa słowiańskiego wychwala 
przy tćj sposobności organizacyę gminy ruskićj; a 
chociaż wskazuje różnice w czem ta gmina odstą­
piła od gminy staro-słowiańskiej, jednak przedsta­
wia, ze ustrój gminy ruskićj jest zupełnie demo 
ra jczny ale dodaje, że jest demokratyczny wi n-  

I!vm ‘ do,skonaIszem znaczeniu tego słowa, ńdmien 
6?10 Cy‘ *aką Wldzian° w roku 1848 na 

demokraci l.e dzienniki, aby

przeciwników, którzy z razu milczeli zgłuszeni po­
wszechnym oklaskiem i nieśmieli się odzywać, lecz 
dzisiaj coraz głośnićj występują. Jedno tylko słu­
szniejsze na obronę swoją przytaczają zdanie, że na 
afiszu powinno bjć przy kaźdćj osobie napisane, 
jak szczupła pensja przywiązana jest do urzędu 
przez tę osobę piastowanego. Wiadomości o tćj 
komedyi i o jćj wpływie bierzemy z dzienników i 
korespondencyj petersburgskich.

Świeżo wyszło rozporządzenie cesarskie zwalnia­
jące pod pewnym względem przepisy cenzury i 
zmieniające dotychczas obowiązującą ustawę cenzu- 
ralną z r. 1832. W edług ustawy cenzuralnćj 1828, 
pozwolenie na wydawanie dzienników literackich i 
pism peryodycznych tyczących się umiejętności i 
sztuki należało do naczelnego zarządu cenzury; a 
nadto każdemu ministerstwu dozwolonćm było wy­
dawać pisma peryodyczne za porozumieniem się 
z ministrem oświecenia. Jedynie o pozwolenie w y­
dawania dzienników pjoli tycznych trzeba się było 
udawać do ministra oświecenia, który żądanie to 
przedkładał komitetowi ministrów a następnie ce­
sarzowi. \V 1832 r. wydał cesarz Mikołaj ukaz na­
kazujący iż żadne nowe pismo peryodyczne, czy po

nuje Dominika Piotra Karwosieckiego koadjutorem biskupstwa 
baehowskiego, z przyszłam nań wstąpieniem.

Przegląd polityczny.
Depe*ze telegraficzne.

L o n d y n  26 stycznia rano. Wczoraj odbył się 
(jak już donieśliśmy) ślub księcia Fryderyka W il­
helma z królewną Wiktoryą o godz. 2%  po po­
łudniu w kaplicy pałacu St. James. Po skończe­
niu obrzędu ślubnego książę uściskał królową i 
swoją matkę. W  czasie obrzędu bito z dział i 
w dzwony dzwoniono. Cała familia królewska z no­
wożeńcami wychodziła dwa razy na balkon na żą­
danie zgromadzonego ludu. W ieczór odbyła się 
wspaniała illuminacya w mieście; domy rządowe 
niebyły oświetlone; w Windsorze dany był kon­
cert; 700 uczniów z Eaton wyprzęgło konie i 
ciągnęło nowożeńców do zamku.

Z powodu dalszych aresztowań w sprawie za-
 __t__. ______ ) ^  machu na życie Cesarza Napoleona, mianowicie

lityczne czy literackie, nie możeJ wychodzić~ bez 1 m iędzy  W łocham i, proces który miał być wyto- 
szczególnego pozwolenia cesarskiego. Teraz na czony przeciw sprawcom tego zamachu w poło-
przedstawienie ministra oświecenia, cesarz A- w*e łuteg°> odwleczony został podobno do pó­

źniejszego czasu.
Z Madrytu miano wiadomości z Paryża telegra­

fem do 20go b. m. dochodzące. Niewiadomo kie­
dy kortezy się zbiorą. Członkowie partyi republi- 
kanckiej w Hiszpanii i Portugalii zdaje się iż wie­
dzieli o zamachu paryskim, gdyż w dniu tym sa­
mym kiedy zamach uczyniono, Sixto Comara wy- 
chodziec hiszpański w Lizbonie i jeden z przy- 
wódzców demokratycznych, dał obiad dla przyja­
ciół swoich i wniósł toast na przyszłe rzeczpospo­
lite w Europie, przyczem miano mowy znaczące. 
Mówią o powrocie ministeryum O’Donnela.

W edług wiadomości telegraficznych z Jass i B u­
karesztu ogłoszony już tam firman sułtański ro­
związujący zupełnie dywany wołoski i mołdawski; 

rman ten udzielony został przez komisarza suł- 
tanskiego w księstwach obu kajmakamom.

lera z  pozostaje tylko aby komisya reorganiza- 
cyjna przedstawiła konferencyom raport o życze­
niach mieszkańców Księstw wyrażonych przez dy­
wany. W  istocie komisarze już kończą ten raport, 
ale nieprzedstawią go w- imieniu całej komisyi, lecz 
każdy komisarz osobny raport od siebie prześle konfe­
rencyom ; widać że Komisarze nie mogli porozumieć 
się i zgodzić na jeden raport.

W dzienikach rosyjskich dzisiaj nadeszłych czy- 
tamy jedynie raporty rosyjski o kilku krwawych po­
tyczkach zaszłych między Rosyanami a ludami 
kaukazkiemi w zachodnim i wschodnim Kaukazie. 
M yżej pod oddziałem „Rosya11 podajemy uwagi na­
sze o powszechnćm dążeniu społeczeństwa rosyj­
skiego do przemiany i reformy, i o coraz silnićj 
budzącćm się życiu politycznćm w B osyi, oraz 
sprawozdanie ze świeżych objawów tćj przemiany i 
życia.

Ieksander wydał rozporządzenie przywracające 
w części ustawę cenzuralną z 1828 r .: pozwolenie 
wydawania nowych czasopism literackich lub nau- 

owycli udzielać ma naczelna władza cenzuralna, 
wyjąwszy na czasopisma te które z powodu waż­
ności treści lub z innych względów, potrzebują ce- 
sm-skiego pozwolenia. (To ostatnie ograniczenie jest 

ardzo ciemne;. Do wydawania nowego czasopi- 
sma treści politycznej potrzeba pozwolenia cesar- 
s kiego udzielonego na wniosek komitetu ministrów.
c/nóm „™!au pefersburgska na uroczystćm doro- 
czyła nacrna °dbytćm w d. 10 stycznia wyzna- 
podduisiw-i ' Z3, PaJ*ePsz4 rozprawę: o zniesieniu 
m afiych n ,.W °SC,r  ' skuttacb tegoż kroku w ro- 
ślenin rnynri wacb eu.ropejskich. Autor w skre- 
slrnnp wnen a m,ec. szczególniej na uwadze
irm v slJ°darezą, lecz nie powinien zaniedbywać 

•.trony prawnej i spółecznćj tego pytania. Stopniowe 
przejście do zupełnego uwłaszczenia i usamowol- 
niema włościan ma być celem badania. Należy p0- 
rownac rozporządzenia i środki użyte w rozmai- 
yc kiajach, a porównać tak pod względem po- 

wodow tych rozporządzeń, jak i skutków ich na 
ascicieh ziemskich, włościan i państwo. Rozpra-

stitvTtt £  eslona wedluK ściśle historycznćj, 
statystycznej i porownawczćj metody. Nagroda za
iacaTen5 Jest a00 dukatów; za rozprawę zaś bada- 

i ,u przedm'?t P°d względem jednego lub kil-
orndl u in T k ^  kraJów’ i est oznaczona na­groda 100 lub 200 dukatów. Termin przesłania
, . zPraw> fg® marca 1860 r. Przypominamy iż 

edawno akademia petersburgska wyznaczyła na­
grodę z zapisu Uwarowa za najlepszą historyę sto­
sunków i stanu włościańskiego aż do końca 16go

demokraci angićlscy, francuscy i rfiemiecćy przypa-

chanfa ! S ° T eg°  FZadka umieJetność słu-cnama i talent prowadzenia rozpraw. Przysłucha
wszy się rozprawom gminj naszej, nabywa się prze­
konania, iż z ludźmi temi można wiele rzeczy ro­
zumnych spokojnie przeprowadzić.

W teatrach petersburgskich przedstawiają teraz 
tendencyjną komedyą Lwowa „Jeszcze są uczciwi 
udzie.11 Sztuka ta wywiera wielkie wrażenie na 

ludność petersburgską. Lwów naśladował w  tćj ko­
medyi Gogoła i Sołłohuba, lecz pod względem ten- 
dencyi zostawił daleko swych poprzedników: . Re­
wizor11 Gogoła lub „Urzędnik11 Sołłohuba są mdłe- 
mi postaciami przy osobach Lwowa. Autor wpro­
wadza na scenę ubogiego lecz uczciwego urzędni­
ka mzszego, obok zaś niego dwóch podłych i nik­
czemnych urzędników wyższych. Przedstawienie od- 
bjwa się przy grzmiąCych oklaskach i okrzykach 
publiczności, a czasem nawet publiczność wyręcza 
aktorów i czyni głośno swe dodatki. Chociaż oso- 
bj przedstawione są tylko typami, każdy z widzów 
ma na pogotowiu nazwisko odpowiednie portreto­
wi. l e  oklaski, wykrzykniki i dodatki publiczności 
stawały się za każdćm przedstawieniem coraz wię- 
cćj znaczące, tak iż zaprzestano przedstawiać co­
dziennie „Uczciwych ludzi11, i zaczęto przeplatać in­
nemi sztukami. Nie ma jednak mowy o zakazaniu 
tej komedyi, tćm więcćj że Cesarz wraz z całą ro­
dziną był na jćj przedstawieniu a W. Ks. Kon­
stanty czytał ją jeszcze w rękopiśmie; zresztą na­
czelnicy rządu usiłują sami walczyć przeciw zepsu­
ciu zakorzenionemu w  urzędniczym świecie rosyj- 
skim. Jednak sztuka ta ma naturalnie mnóstwo

Kronika m iejscow a  i za gran iczn a .
Kraków 27 stycznia. Loteiya fantowa na korzyść ubogich, 

przynosząca corocznie znaczny zasiłek dla funduszów Towarzy-

wTnścV n ° 7 nn0tó’ 0dbędzie Si? 1 w roku i ak zwykle 
I t '  a ,a 0g0llla T ° " W a  Dobroczynności zawiadamia nas o tem jak następuje:

li f a “ ° T o reSkryPtU W}'BOkicS° Uz»du krajowego, z dnia 15go 
listopada 1856 r. N. 33,726. Rada ogdlna, celem przygotowania 
-joteryi lantowć;, corocznie na korzyść ubogich pod opieką Tow 
o r .  zostających, dokonywanej, pospiesza zawiadomić dobro- 

cZynną Publiczność krakowską, ie  w r. b. podjęły się zbierania 
yrn ce u fantów, z szlachetnego poświęcenia dla drugich, na 

stępujące Szanowne Damy Tow, dobr.:
W aletya z Łempickich Badeniowa.
Katarzyna z Gdskich Bartlowa.
Augusta z hr. Salm Reiferscheit hr. Clam Martinie.
Anna z Treytlerdw Helclowa.
Maty a z hr. Wielopolskich ks. Jabłonowska.
Katarzyna z Górskich hr. Karwicka.
Mary a  z  Mączeńskich Kremerowa.
Sabina z hr. Kamickich hr. Morsztynowa.
Julia z Ostrowskich Michałowska.
Romania z Rutkowskich hr. Mycielska.
Zofia z Michałowskich Ostrowska.
Izabella z ks. Lubomirskich ks. Sanguszkowa 
Katarzyna z hr. Branickich hr. Potocka Adamowa.
Zofia z hr. Branickich hr. Potocka Arturowa 
Florencya hr. Sołtykowa.
Petronella z ks. Jabłonowskich hr. Wodzicka.

. Teresa z ks. Sułkowskich hr. Wodzicka ^
Konstancya z hr. Wesslów Wieloglowska 
Zofia z Żychlińskich Zbyszewska

P re z y d u ją c y -L a so c k i.-  Sekretarz J . G łę b o c k i .  
_  W  pmtek tj 29 b m. odbędz.e s.ę w ccrkwi

raflalnći grecko-katohck.ój ś w .  Norberta przy ulicy Wiślućj , na­
bożeństwo żałobne o godz. l 0 zrana za duszę śp. Michała Le-

.tntonl Hłobukowaki Redaktor odpowiedzialny.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
H j r a k ó w  27 stycznia.

Banknoty polskie za 100 złr..................
Ruble obrączkowe a g io ...........................
Talary pruskie za 150 złr.......................
C w an cy g ie iy .............................................
Pólimpetyały ro sy jsk ie ...........................
Napoleondory 20 f r . ...............................
Dukaty holend. ważne.............................

„ a u s try a c k ie ...............................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami
Obligacye indemn. z kupon.....................
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . .  
Listy zastawne polskie z kuponami #

złr.
złr.

A u g s b u r g * '6 .2: !t7C2nia. (te’egraf-)
H am burg .......................

I Londyn . . ,
! Paryż ............................
Vgio od złota . .

złp

I Metaliki
•4%%

: : : : : : : : : : :
Losy z r. 1 8 S 4 ................................

' » . 1SS9 .......................
i » > 1854 ................................

Pożyczka narodowa 5% . . . .
i Obligacye indemniz. galic................
r Akcye B ankow e.........................
j ,  kredytu ruchomego . . . .

9  kolei fi-ancusko-austryackich
„ kolei p ó łn o c n ć j.............

wickiego, kardynała ś. yżymskiego kościoła, Metropolity i Pry-
masa Halicko-Włodzimirskie^o t ’tT - Y  jsitiego, zmarłego w Umowie w dniu 14 
b. m. owarzystwo amatorów śpiewu, które w tutejszych ko-
ŚC1 , “ ęS ° zaszczJtnie słyszeć się daje, wykona przy tem
nabożeństwie niektóre ustępy z liturgii wschodnićj.

wiem :' D °datkU ‘^ “ ^ o  przy „Gazecie Lwow.kićj“ za- ' ^ w n e ' m ' 'ofaesu '.
1. W ncl.^ TT- . i kupon '  ’ ’

a w  Hieronim Sierakowski, starowiemy pasterz w X V I I I

j Lwów 22 stycznia.
i Dukat ho lendersk i...........................

„ a u s t r y a c k i ...........................
Półimperyał rosyjski . . . . • •
Rubel rosyjski...................................
Talar p r u s k i ...................................
Pięciozłotówka p o l s k a .................
IJsty zastawne galic. bez kupon. .
Oblig. indemn. galic. bez kupon. . 
Pożyczka narodowa bez kupon. ^

W » n « » * * a  23 stycznia, 
i  .....................................
, Obligi skarbów *.........................................
> kupon

żądają płacą
437 435

6% 5%
97% 96%

106% 105'%
8 24 8 15
8 15 8 6
4 47 4 42
4 52 4 47

78 77%
78% 78
84% 83%
98% 97%

106%
78

10 20
123%

7%
82

126%
107
84%
78%

980
240%

1817%

rubli

wieku przez Maurycego hr. Dzieduszyckiego. — Wstęp. Bodo- W r o e lm ^ y  26 stycznia.

kolei«Siw t°WSk-Ch' P0Wl0ł8nie dUCh0WDe WaCł8W“' P,erT  ^8kie° M̂ 'bSiVeJe- Wstąpienie na biskupstwo infiantskie. Wstąpienie na bi- 
skupstwo kamienieckie.

Lwowa na rok 1858. Dalsze wyszczegól2. Budżet miasta 
hienie wydatków.

3. Bachów. Dokument z r. 1T74. Papież Klemens X IV  mis*

„  fisty zastawne . . . 
t i  oznańskie listy zastawne 4 °/0

*  »  n
) Oblig. kolei krak.-szląsk.

S%%

4 46 4 43
4 46

8 20 8 15
1 37 1 36
1 84 1 33
1 11 1 10

79 24 79 —
78 30 79 =
84 10 83 24

5 46
89 50 —

— 1 25§
14 80 —

— -  5J

97% ,
89% , —
— 87

98%
84%

80%



4 CZAS z czwartku 2 8  stycznia 1858.

(Nadwfańe).
Z Brreżan doi* 22 stycznia.

Z w ykiśm y oddawać cześć zasługom  publicznym i głośnym
w święcie, lecz na ciemniejszą cześć zasługują  onoty ciche 
i domowe, bo są  zwykle połąozone z piawdztwem poświęce­
niem.

Do ludzi odznaczających się temi zaletami n a leśa ł zm arły  
dn a 14 stycznia b. r. Maroelli Praweck pełnomocny zarządz- 
ca dób- JVV. hr. Stanisław a Potockiego.

W usługach swego mocodawcy, mośćmy to śm iało powie- 
dzi ć, postrada ł  zdrowie, bo gorliwość i wylanie na posługi 
swego pana, nie dozwala ła  ma zważać na wzmaganie się ho 
l oby, k td ra  zarćd  śmierci w nim zarzozepiła . Prawość, z któ­
rej s ł y n ą ł  na co ły  niemal kraj, sumienność i gorliwość w peł­
nie iu obow iąków  zjednały  mu nie tylko zupełne zaufanie i 
ł a s k ę  hr. S ta n i s ła w a  Potockiego, ale graniczące z miłością 
względy t .k  niezw yk łe  między s łu g ą  a panem. Jeżeli zmar­
ł y  b y ł  wzor m oticyaiistów to niezawodnie jego mocodawca 
d a ł  św.etny przy k ład  panom wywdzięczania s ;ę takim oficja­
listom za  ich wierność. Nieszczędził kosztów na leczenie i 
w y s y ła n ia  do kapie! sługi-  przyjaciela, ale podobało się Opa­
trzności udaremn ć zabiegi nsjtroskliw sze o utrzymanie życia 
cennego Ola mocodawcy, a niewynwgrodzonego dla rodziny.

Pogrzeb jego był oaświetnirjszym przykładem  czci jaki 
sot ie z jedny- a prawość i nieskalany charak ter n ludzi nnjo- 
b> jętn  ejszyoh nawet. W szystkie stany dUc ow eń-two, ofcy- 
wat lstwo, urzędnicy, wojskowość i lud wioj-ki okolicznych 
gromad ubiegały się o wyświadczenie zmarłemu ostatwćj po­
sługi. Niniejsze wspomnienie radzibyśmy także do podobnych 
posług mieć zaliczane nie mogąo mu innćj świetniejszej w y­
świadczyć.

F m y j e o h i . i l  o d  2 0  d o  2 7  s t y c z n i a .
HOTEL DREZDEŃSKI. Konstanty Romer obyw., Jakćb 

Chmielarczyk nauczyciel prywatny z Jodłownika.
HOTEL ROSYJSKI. Paw eł Leonard w ł. dóbr z Besarabii. 

Miuteohaky asesor kolegialny, Markiewicz porucznik w ojsk 
rosyjskich z Od-ssy. Jan Karol Renard inżynier z Paryża. 
M arya Delaveux wł- dóbr z Polski.

Wyjechali-. Franciszek Ustowski w ł. dóbr, Marek Ustow- 
ski w ł.  dóbr do W arszawy. Jan  Karol Renard inżynier do 
W iednia. Baronowa Olga W ilkersam  w ł. dóbr ze synem, Fe­
dor Aousoh w ł.  dóbr, Jan  Kcschki w ł. dóbr, Mikołaj Kićzar 
obyw., Marya Olisza de Paryża.

HOTKL BASKI Julian Kuchs obyw. ■ M ikułowie. Antoni 
Fucha obyw. z W iktorowie. Józef Nitkowski obyw. z P rzez- 
wód. Hieronim Salomoński a rty s ta  z żona z Berlina.

W yjechali: Ź elisław  hr. Bobrowski w ł. dóbr, W ładysław  
W ielogłowski w ła. dóbr ds Oalioyi. Juliusz Blaski oby., Ni­
tkowski obyw. do Polski.

HOTEL 1'OLBKI. Ilansdorf O. kupieo, W iener H. kopiec, 
Bender 8. kopiec, Bergmana F. kopiec z Mysłowic.

POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI iSLAZH&J.
Odchodzą z Krakowa:

do Dębicy: g. 12 m. 16 w połud. — g. 9 za. 6 wieczorom, 
do W ieliczki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 aa 30 wieczorem. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 36 po południa. 
do W rocławia i W urtzaw y:  g. 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
z  Dębicy: g. 5 m. 20 rano— g. 2 m. 36 po południu.
•  W ieliczki: gt 10 m. 46 rano— g. 6. ni. 46 wieczorem.
•  W iednia: g. 11 m. 26 połnd.— g. 6 m. 16 wioozorem.
•  Wrocławia i W arszaw y: g. 3  m. 66 po południa.

Z Dębicy do Krakowa:
odchodzą: g. 11 m. 16 przed połnd.— g. 3 w nooy. 
przychodzą: g. 3 m. 37 po połnd.— g. 12 m. 36 w nooy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  Z B O Ż A

i m  Targowicy publicznej w  Krakowie w  trzech gatunkach 
praktykowane.

1. Gatunku U. Gatunku UL Gatunku
W yszczególnienie 

produktów

Metz
zr | kr.jjzr ] k r 

3. 711 3111
zr j kr.||zr j k r

2 581

4 45

— 36

-  30

pszenioy zimo.
» j»rćj . .  .
n żyta . . . .
„ jęczmienia .
„ owsa . . .
p g ro c h n . . .
„ jag ie ł . . •
„ bobu . . .
„ tatark i . . .
„ prosa . . .
„ kon oz. białćj 
„ czerw,

funt mięsa wołowego 
„ „ z drobnego
r  Polędw. woł.

Metz ziem niaków.
Cet. siana wagi wied. 

n potraw a ,  
z  słom y .

Spirytusu garniec 
z opłatę na 90 Tr,

Okowity . na 80 „
Szumów ki garn. . •
M asła czystego garn 
Jaj kurzych kopa .
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego 
detto „ dubeltów.
Kaszy jęczm. j raeoa —

„ częstoohow. „
„ psśonićj l n 
„ perłowćj i  v  
„ tatarezanej „
„ » przo tar. „

Penoaku „
Męki z pod krupek „

Z M agistratu m. Krakowa 26 styoznia 1868 r.
K r a k ó w  26 stycznia. Ruch w handlu zbożowym ożywił 

się wczoraj nieoo na pogranicza Królestwa Polskiego, i nie 
tylko że płacono wyżej cen na poprzednim targu notowanych, 
lerz  or iz, że cery  _ ustaliły się pod względem kopna zboża 
w eamćj rzeczy zwiezionego, którego obficie nawiezono, jak  
niemniej zboża zamówionego na mnićj więcój bliskie termina 
dostawy- Pszenicy płacono średnie gatunki ua 19, 20 , 21 i 
2 t  >łp- * wyborowę na 23, 24 do 2 4 '/, z łp . Zyto w pier­
wszych gatunkach 11, 11 / ,•  12, a piękniejsze 1 2 / ,  do 13V, 
złp. Jęoim icń od 9 do 11 złp- a najpiękniejszy biały gruby 
117 , do 12 złp. Groch więsćj niż dotęd poszukiwany na wy­
wóz zagraniczny i nieco le; ićj płacony. Zw ykła jego wozo- 
raj cena by ła  od 14 do 1:., a bardzo piękny biały równy 16, 
1 6 V, do 17 złp. Podobnież owies trzym ał się dobrze i znaj­
dował w iększy odbyt niż ostatniemi Czasy, a płacono go po 
Stałych cen-eh r.n 8, 8 '/ ,,  9 złp., zaś wyborowy 9 1/ , ,  9* , 
do 10-złp. W szystkie te ceny okazuję ju ż  polepszenie się 
handl 1 zbożowego, a przytem ożywienie i ustalenie się ceń 
dozwoli jnż jako tako zastósowywuó się do obrotu zbożowe­
go, który dotąd by ł rad er niep wny. Na targu dzisiejszym 
na Ktepnrzu podobnież szło lepie), a zwłaszcza, iż

ustępiła  f  pokup się ożywił. Bzozególnićj pszenica, ziarno 
średnio piękne unijdow ała o d 'y t, żyto również łatw o płaco­
ne po cenach notowanych, mniej zaś ziarno celniejsze, gdyż 
żędane oeny nie odpowiadały usposobieniu miejscowemu i ta r­
gom zagranicznym Jęczmień i nadal bez odbytu. Płacono za 
pszcni<ę do m łyna parowego jak  i na targowisku po b 1/ , ,  
5%  do 6 '/, i 6V,, wyjątkowo tylko za najpiękniejsze ziarno 
otrzym ało 6'Y, i CV, z łr. ale nic wiolo na te oeny kupiono. 
Co do żyta, prawie bez różnicy, ceny zw ykłe 3 7 ,,  3 * , do 
3*/, z łr .

Treśe Ohwit‘«*P2Pń ursędowycli
w Nrze 20 Krakauer Zeitung.

Z a w e z w a n ia .  C. k. nrząd obwodowy: Spadkobierców: 
1) Marcina Symkowiczn w r. 1852 i Andrzeja Symkowiora 
w r. 1851 w Szumowcach niższych. 2 )  Jana Karpiaka w d.
1 października w Białuwud/.ie, 3} Franciszka Babiaka w dniu 
21 lutego 18S5 w Huluszówy 4 ) Marcina Dziurncgo w dniu 
ii kwietnia W Szonn woeob niższych, fi) Helenę Nagrar t w d. ! 
19 m arca 1 47 w Bzlachtowy, <>) Tomasza Gorosia w dniu 
28 siycznia lb38 r. w Szumowcach wyższych, 7 ) Wnjoieoha 
Królczyka w dniu 15 lut go 1856 w Szomowcach niższych i 
8 . ł k a  N ag r.n t w r. 1834 w Szlachtowy bez testamentu 
zm arłych.

Nakładem E. WINIARZA we Lwowie
w y sz e d ł i  Jest w  feażdej dol>rxe z n a n ć j 

k s ię g a r n i  do  n a liy c ta ;

Paź Złotowłosy
c z y l i

VI
przez

i

I I R K Ę D O W E .
(<fs) Obwieszczenie. (3)

[N. 1,074] M agistra' król. głów . miasta Krakowa podaje 
do powszeohnej wiadomości, ii celem wypnszczenia w dzierża­
wę zbioru trawy z niektórych jeszcze części plantaoyi miej­
skich— mianowicie:

Oddziała VII od ulioy Gołębiej do śtćj Anny.
Oddziału XI od ulicy Z niow skiój do przecznicy Różannćj.
Oddziała XII od przen*n:cy Bogackiej do Sławkowskićj.
Oddziału XVII za gościńcem około łomu p. Gutkowskiego 

na Kleparzu
Oddziału XXIII od ulioy M ikołajskiej do Siennćj.
Oddziału XXVIII od nlicy Kanonnćj do drogi Nowy Świat 

i do granicy Bursikowskićj — na czas od dnia Igo stycznia 
1858 r. do dnia 1 stycznia 1864 r. odbędzie się w dniu <1 
lutego r. b. w gmachu m agistratu w biórze departamentu IV 
o godzinie lOój z rana publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena za jak ę  po 
przednio każdy oddział by ł zadzierżawiony.

Na Vadium winna być złożona kwota połowie dotychcza­
sowego ozynszu wyrównywajaca.

D eklaracje piśmienne równie będę przyjmowane.
W arunki lioytaoyi mogę być przejrzanemi w biórze IV de­

partamentu.
Kraków dnia 19 stycznia 1858 r.

I n s e r a t y <

Bióro agencyjne
iskiego w KrakiKarola W olańskiego w Krakowie

otrzym awszy liczne zgłaszania starajęoych się o dzierżawy, 
uprasza panów właścicieli dóbr i pomniejszych folwarków a 
mających chęć takowe wydzierżawić, o wczesno nadesłanie 
rozm iaru, opisu i wszelkich bliższych dotyczących szczegó­
łów , również ostatecznćj ceny dzierżawnej, by poszukującym 
dzierżawy potrzebne wyjaśnienia natychmiast udzielić mogło 
i ile możności bez niepotrzebnego przewleczenia ugodę do 
skutku doprowadzoną była.

Na żądanie przesy ła  się panom właścicielom drukowane 
blankiety, które wszelkie potrzebne rubryki do zapełnienia 
zawierają.

Oraz otrzyr a ło  Bióro w komis:
do sp rzed an ia  d o b ra  w iększe  

wKrólestwie Polakiem, wgubernii radomskićj, 7 mil od K ra­
kowa, zawierające 1000 morgów nsjźyźniejszej gleby pszen- 
rć j, 100 morgów łą k  i tyleż pastw isk i ogrodów ;— razem 
lub też każdy z 3 folwarków osobno. (2 9 -6 )

W  Urzejowi­
cach w obwo­
dzie Bzeszow- 
skim pół mili 
od Przeworska 
będą puszczane 
ogiery do kla- 
czy za opłatą 
od Igo marca; 

M ogador. Stada księcia Sanguszki od jednćj
klaczy • . i  ...............................  z łr . 60.

B ato ry . Stada hr. Braaickich od jednćj klaczy 60. 
Sztunka. Stada w łasnego po Bajrncie księcia

S a n g u s z k i ............................................................. z łr . 60.
A thos. Stada p. Alfteda Cicleokiego . . . .  z łr. 60.
D zelfa. Stada własnego po Bajrueie . . . .  z łr . 40.
Iaiozykop. Stada w łasnego pe Bajrueie . . z łr . 20
K udak. Stada w łasnego po Bajrueie . . . .  z łr . 20.

Dla przyprowadzonych kobył osobna stajnia, słom a i sia­
no będzie dawane, owies zaś po cenach targowych. Także są 
trzy  konie młode wierzchowe do nabycia i dziesięć bujaoz- 
ków holenderskich roczniaków od 40 z łr . m. k. do 60 jeden 
byczek. Życzący z togo korzystać, zoohoę się zgłosić do za­
rządu ekonomicznego w Urzejowioaoh poczta Przeworsk.

(6 3 -2 -8 )

2.
3.

4 . 
6 . 
6. 
7.

g j^p -^ a rten , /fib - uttb /or/i-jSfamtnm 
so wie Pflanzen, Ban me, Straucher, 
Rosen, Nelken und Georgienen u. s.
w., jpgliohes A rt ,  sind a u f  d ieses J a l i r  wie- 
derum aus  dem E tab lissem en t des F . Gh 
Hubner in Bunzlau, Ischl zu hezieben.

D ie  Herrn F. J. Kirohmayer & Sohn 
in Krakau w erden  P re is  -  W rz e ic h n is se  
G ra tis  vertheilen und A u f t r a g e  in E m p fan g  
zu nehmen die Gew ogenheit haben. ( 5 8 - i - a )

AUTORA LISTOPADA
(2 1 -3 ) 2 tomy w 8ce 1858. Cena 4 złr. 30 kr.

i 'm  W ęgla

Płaszcz s m a k o w y
szopami podszyty, mało używany, jest do sprzedania — W ia­
domość w gmachu SokicHnio, w sklepie, w k t ó r y m  się sprze-

_______________ ( u l -2 -3 )daż Octu odbywa w Krakowie.

w  Wiel
p rzy  k o le i  że la* n ^ j

Siąga miary wiedeńskiej . . zJr. 15 kr. 10.
pól siągi „ „ • • „ 8 ---------
cetnar „ „ . • — — kr. 18.

najlepszego gatunku
Kraków 20 stycznia 1858 r.

( 50- 4- 10)  Gebhardt.
Handel galanteryjny

p o d  firarij,:

& $*djluitT
r ie r  4 2  w e  L w ow se

utrzym ujący  tak ja k  dawniej

Skład wyrobów wszelkie! z chińskiego srebra
zosta ł powiększonym najobfitszymIzapasem

M S e i L A M Y  
i szkła stołowego

x fabryk najpierwszyeh tak krajowych jak i zagranicznych^ 0 czem szano­
wną Publiczność nw iadam iając, zaręcza za najrzetelniejsze ceny 1 
s * u g ę .  _______

i u -
(3 9 -3 -4 )

Obwieszczenie.
Dniu 24 stycznia b. r. po 12ćj w południe, na głównym 

Rynku naprzeciw gmachu Rzędu krajowego zgubiono pooho- 
ónąeą zo szklarń botanicznego ogrodu plantę, należącą do 
rodzaju lilii nazwiska: Hypeaetrnna araarillis, m ającą szerokie 
liście i trzy  duże kwiaty koloru ciemno ozerwonego.

Znalazca lub ktokolwiek o istnieniu tćj planty udzielićby 
m ógł wiadomości, raczy zgłosić się do Dyrekoyi policyi lub 
de zarządu ogrodu botanicznego.

K r ików dnia 26 styosnia 1858 r.

B O I  I
rodowita Paryżanka udzielająca gramatykalnie francuskiego 
języka szuka posady; może na żądanie wykazać się najle- 
pszemi rekomondaoya»i z domów,‘ w których była dotąd.— 
L isty frankowane przyjmuje się pod literą S. poozta Rzo-

(3 4 -4 )

Nader korzystne
WBfe m -WP o d jęc ie

trzy  nowo wynalezione fabrykaty mają być kupcom 
seowym posiadającym obszerny skład  speeeryjny w « 
oddane. Bliżs*e warunki dowiedzieć się można pod adri 
franko W rocław  pogtc resU nte.

k. TEATR POLSKI.

W e czwartek dnia 2 8 g o  stycznia 1 8 5 8  r.
Dru*i występ p!ini Hoffmann Maj orano wBkićj w roli TARA- 
BANA, a Iszy pana Karola Hubctt wroli

GROSCANONA

Taraban m ały dobosz
komećya w 1 akcio * francuskiego tłómaczona ze śpiewami 

1 komedya w 1 akcie * francuskiego P. J . Prendray p. t.
Doktor Robin.

W  D rukam i „ G zju u*.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE

fit

I
i
1to

wys. bar. 
tr Ud. par. 

przy
0* Reaum

stan oiep.
pod trig 

Rcauniura

wHg.tu.
powietrza
względna

kierunek 
i natężenie wiatru

stan 
N 1 »  B A

Zjawiska 
hapo wietrzne

zmiana oi.pła 
w ciąga dnia

od 4o
26

27

U
Ml
ci

M b  "  62
335 24
334 57

*- 4 I
-  8 7
-  7 2

85
100
10'»

Zachodni słaby 
wschodni „

11 ea

pogoda
Tt

pochmurno wieczór mgła wielkie koło 
przv księżycu średnicy 43°.

-  9*3 -  3 ‘ t

Antoni LzapUntki^ rządze* druk Arm


